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dem itha, i miejscowe księgarnie, oraz w Sieradzu księgarnia R u b in s te in a .-  A rtykuły  nadsyłane z w ra c a n e m u  b id a  wydawcy w -

flic» lu tego (10 m arca)  r. b., jako  w rocz-
trow-U n ^ s .  A leksandra A leksan-
i Z * 023’ we wszystkich św iątyniach chrześcjańskich 
%  • mod,itwy starozakonnego wyznania, od- 
yiiinSI® uroCzyste nabożeństwo z odśpiewaniem 

byłn u .n’' ^ oże Cesarza chroń.” Wieczorem miasto 
u uilluminowane.

roz-

Od redakcji.

i®Cza>n*em 1‘^ m s tycznia  r - b., „Kaliszanin 
V  piąty  rok swojego istnienia.

cji> y ^ w n ic tw o  pisma perjodycznego na prowin- 
łte o n  za-wsze znai duW  należyte poparcie, po- 
ciU . J.est z ogromnemi trudnościam i, i tylko 
niOże ?*®sienia swej p racy  dla ogó łu ,  główną, a 
kraju Je.dy ną  stanowi dźwignię istnienia w naszym 

Pism prowincjonalnych.
kich°r0(iem teg0 ,ni®?byt pomyślny stan  wszyst- 
Wet F na prowincji wydawanych, z k tórych na-  
sięcy 10 (Caz. Kiel.) p rze rw ane  od 9-ciu mie- 
t M j * ,  sku tek  śmierci R e d a k to ra ,  nie może do- 
%  ,  aleźć dość śmiałej ręki, k tóra  by je  podnio- 

^  upadku.
Oj54ln̂ eęzn°ść wszakże organów prowincjonalnych 
Ce 0 e Jest uznaną. P ismo zaś nasze wychodzą. 
*eilł pograniczu państw a wiejącego swym wpły- 
jes^„ Da wszystkie s trony świata, w ważniejszych 
den l b znaJduJ> si§ okolicznościach. Jes t to  je -  
iNzeb Wzgi§dów, jak ie  w k łada ją  n a  nas  obo- 
^tóre usilnego podtrzymywania rozwoju p ism a ,  
*ńąci ’ aczkolwiek w szczupłych wychodzące ra-  
daszej W sk utek je d n ak  jeograficznego położenia 

gubernji, ważną i wyrazis tą  odgrywa rolę. 
Man,a Zwracający uwagę na  k ie runek  naszego 

bezspornie przyznają nam zapewne, że za*

danie nasze pojmujemy, i wywiązujemy się z t a ­
kowego, o ile nam na to okoliczności zezwalają.

Komu więc k ie ru n e k  ten nie je s t  obojętny, kto 
ocenia użyteczność organów prowincjonalnych w o- 
góle, ten nam poparcia swego odmawiać nie po­
winien, a tylko pomoc ze s trony ludzi intelligencji, 
pojmujących rozumnie, swoje obywatelskie obo­
wiązki, da  nam możność postawienia pisma na 
takim  stopniu rozwoju, na k tórym by odpowiadało 
w zupełności swojemu zadaniu.

W  usiłowaniach i dążeniu ku temu celowi n i­
gdy nieustawaliśmy, i dziś wszelkie pobudki ma- 
te rja lne  na osta tn im  stawiając planie, znacznie 
rozszerzyliśmy koło naszych współpracowników, 
co bezwątpienia nader  korzystu ie w naszem p i ­
śmie odbić się musi.

Dlatego więc, ufni w to, że na przeszło  cz te ro ­
le tn ią  naszą pracę  nieobojętnym spoglądacie w zro­
kiem, śmiało zwracamy do Was głos, mieszkańcy 
Kalisza i jego okolic, nie odmawiajcie swego po ­
parcia dla pisma i idei.

Rozporządzenia Rządowe.

DSTAWA O OBOWIĄZKU SŁUŻBY WOJSKOWEJ. 

(Najwylfij zatwierdzona 1 stycznia 1814 r.>

(Ciąg czternasty).

115. U kładanie  szczegółowych list powołania 
(art .  202), powinno być ukończone na 1 kwietnia. 
N astępne listy wystawiają się lub wywieszają na I 
term in dwutygodniowy w powiatowych, okręgowych I 
i miejskjch kompletach do obowiązku służby woj-1 
skowej, w za rządach  miejskich i włościowych, g d z i e 1

należy, a listy dotyczące tej lub owej grom ady 
wiejskiej, odczytują  się na zebraniach wiejskich.

116. Każdem u dozwala się na  dwa tygodnie 
przed te rm inem  sk ład an ia  list do powiatowych, 
okręgowych i miejscowych kompletów do obowiązku 
s łużby wojskowej (art .  118), oznajmiać o dostrze­
żonych w listach opuszczeniach i omyłkach. 0 -  
znajmienia powinny być wpisane do osobnej księ­
gi, sprawdzone w ciągu siedmiu dni, na zasadzie 
znajdujących się dokum entów , badaniami lub in- 
nemi sposobami, i ujawnione w listach n iedokła­
dności poprawione. O opuszczeniach i omyłkach 
w szczegółowych listach powołania, uk ładanych  
przez powiatowe, okręgowe miejskie kompleta do 
obowiązku służby wojskowej (art .  102), oznajmia 
się bezpośrednio  tym kompletom w określonym 
przez n inie jszy a r ty k u ł  terminie dwutygodniowym.

117. Osobom, które przepuściły  te rm in  w ska­
zany  w ar t .  116, dozwala się udawać z oznajmie- 
niami o opuszczeniach i omyłkach do pow iato­
wych, okręgowych i miejskich Kompletów do obo­
wiązku służby wojskowej w takim  tylko wypad­
ku, jeżeli mogą z łożyć dowody, że przyczyną p rze ­
puszczenia przez nie terminu, były szczególne i 
całkowicie zasługu jące  na  uwzględnienie okolicz­
ności. Ocenienie takowych dowodów pozostawia 
się wymienionym Kompletom.

118. Insty tuc je  i urzędnicy uk ładający  szcze­
gółowe listy powołania (art.  102 i uwagi), nie 
później j a k  1 m aja  sk ła d a ją  takowe, ja k  również 
listy osób, k tó rych  wiek m a  być oznaczony we­
d łu g  zewnętrznej powierzchowności, do powia­
towych, okręgowych i miejskich Kompletów, w czera 
do kogo należy.

III . O przeniesieniu z  jednego rewiru powołania do 
drugiego.

119. W szystkim osobom podlegającym obo­
wiązkowi s łużby wojskowej, nadaje się prawo sta -

Biedny, biedny właścicielu! 
Biedny, biedny rządco domu!
U was porządek  na celu, 
Kredytu niema nikomu.....

Mimo to was, (głupia sprawa) 
Nieraz tęgo k toś  oszwabi:
Nie pomoże „w  Imie praw a,”
Bo humana res est labi!

Otóż k tóryś z lokatorów,
W kom ornem  za leg ł czas długi, 
^hoć  w miejsce egzekutorów, 
“ au rządca  s ła ł  Stróże, sługi.

Aż cierpliwość się urywa, 
i  u ltim atum  posyła,

® do tego grzecznie wzywa, 
czego mu służy siła.

Alias, a by gjg wynosił,
0 k to  inny tu  zagości,

_  przytem grzecznie poprosił,  
e zabierać ruchomości.

n?j,od tego w każdej bramie 
urop ogromny, zdrów j a k  rydz, 

Ni 1  naw et w łasnej mamie 
»<- pozwolił wynieść nic.

rz ł dca nie wiedział wcale, 
c lokator zwany Janem ,

Urządził  się doskonale,
P rz e s ta ł  być swych rzeczy panem.

R ozsprzedał je: m ieszkań wiele.... 
Więc choć w bramie s tróż ja k  wół 
Że sąsiedzi przyjaciele,
Zosta ł tapczan, sto łek , stół.
Pierwej było ja k  u grafa, 
Konsola, krzesła ,  kozety,
Lustra ,  komód dwie i szafa,
A dzisiaj pustki niestety!
Spotka ł  się z rządcą pan Jan: 
Mina tęga, w górę nos,
„Cóż to sobie myślisz pan,
„Żeś mi ciężki za d a ł  cios ?
„Że mię bardzo nas traszono 
„Iż sfantujesz do pościeli ? 
„Lokatorów  więcej pono,
„Niż rządców i właścicieli!
„W  tern wygrana pańska cała,
„Że z mieszkania się wynoszę, 
„Lecz oby mię śmierć spo tka ła  
„G dy weźmiesz aby trzy grosze!
„P a n  masz meble..,”

„Te bierz sobie, 
„Lecz wątpię byś wziąć je  zdo ła ł ,  
„Choćbyś we własnej osobie 
„W ojskow ą pomoc przyw oła ł.”
„A to chyba będziesz panie, 
„ Is tnym  Lucypera synem,
„I  twoje umeblowanie 
i»Wyprowadzisz z tąd  kominem.

„W  takim jedynie przypadku 
„D łu g  umorzę z mej kieszeni..!”
„Zgoda panie! lecz przy świadku, 
„Czy się słowo twe nie zm ieui?”
„Jak e m  szlachcic!”

„Zatem  z g o d a !
„ J a  te czary zrobić mogę,
„D jabeł swej pomocy doda,
„P rzez  komin urządzam nogę.”

R ządca myśląc, że dwuznaczność 
W słowach swoich pan Jan  kryje, 
K aza ł  zdwoić stróżom baczność,
A w nocy mieć z sobą kije.
Mroźne były, co się zowie,
Trzy o s ta tn ie  dni k w ar ta łu ;
Pan  Ja n  dbały  o swe zdrowie,
Popalił  g ra ty  pomału.

Najprzód stołek, potem stół,
W reszcie tapczan, a  siennika 
(Prawo wyraźne ja k  wół)
Żaden kom ornik  nie tyka.
Siennik zwinął, słoma z niego 
Poszła  też w piec za gratam i;
Pan Jan rządcę zd ziw ionego  
P o żegn a ł terni s łow am i:

„W  naszym boju drogi panie  
„Ja okryłem  się wawrzynem,
„ P ro szę  o pokwitowanie,
„Bora meble wyniósł kominem.”

J . M iłk.„



wiania się do powołania, albo w tych rewirach, 
w których są zapisane, albo w tych, w których 
one same lub ich rodzice mają własność nieru­
chomą, lub w której zamieszkują nie mniej jak  
trzy miesiące przed dniem oznajmienia o wybo­
rze* rewiru do stawienia się do powołania (art. 120).

120. Pragnący odbyć obowiązek służby woj­
skowej nie w tyin rewirze, w którym są zapisa­
ni, ale w innym, obowiązani są oznajmić o tem 
(z złożeniem świadectwa o swem prawie na za­
sadzie art. 119), nie później jak 15 stycznia roku 
w którym podlegają powołaniu: wniesieni do list 
spisu ludności opodatkowanej i podlegający wnie­
sieniu do takowych.— Zarządowi włościańskiemu 
lub miejskiemu tak  wybranego przez nich nowe­
go rewiru, jak  i rewiru w którym byli zapisani, 
pozostałe osoby—instytucjom zawiadującym czyn­
nościami powołania w jednym i drugim rewirze. 
Po upływie oznaczonego terminu, oznajmienia 
przyjmują się tylko w razie przedstawienia zasłu­
gujących na uwzględnienie przyczyn opóźnienia.

121. Przy przenoszeniu z jednego rewiru po­
wołania do drugiego osób, obowiązanych mieć 
świadectwa o zapisaniu się (art. 97), robi się na 
należąceni do przenoszonej osoby świadectwie, od­
powiednia o tem przeniesieniu wzmianka przez 
tę instytucję, do rewiru powołania której osoba 
przenosi się.

122. O wszystkich ubyłych z powoda prze-

wcześniej dnia czwartego, i to bardzo rzadko, 
gdyż zwykle przychodzą one w tydzień, a nawet 
i w dwa tygodnie po wyjściu, t. j. wtenczas, gdy już 
jako przestarzałe, nie przedstawiają dla czytelników 
żadnego interesu i gdy kwestje w nich porusza­
ne, oddawna już przez pisma przedyskutowane zo­
stały. Coby stało na przeszkodzie wcześniejszej 
przesyłce tychże pism, i dlaczego pisma londyń­
skie, paryzkie, belgijskie, berlińskie, lipskie o- 
raz inne zagraniczne, pomimo, iż przesyłkę ich 
opóźnia cenzurowanie w Warszawie, mamy wcze­
śniej od warszawskich, pozostanie to nazawsze dla 
nas trudną do odgadnienia zagadką, którą warto, 
aby Redakcje pism warszawskich, w interesie czytel­
ników prowincji, a nawet swym własnym, przez 
wcześniejsze i regularne wysyłanie na prowincją 
swych tygodników i dwutygodników, jak  najry­
chlej rozwiązały; boć jeżeli wyrzekamy na zastój 
umysłowy prowincji, to przynajmniej sami przez 
lekceważenie jej duchowych potrzeb, do tego za ­
stoju nie przyczyniajmy się.

— Po dniu wtorkowym, prawdziwie wiosen­
nym, w środę powietrze zupełnie się zmieniło i 
spadł nawalny śnieg, bezwłocznie jednak topnie­
jm y .

— Łatwiej zaiste odnaleść czyjeś mieszkanie 
w pierwszorzędnem europejskiem mieście, niż w na­
szym Kaliszu, — tu dla przybyłego, a nawet dla 
tutejszego mieszkańca, jeżeli jakaś  osoba prze­niesienia układa się osobny wykaz, który dołącza tutejszego m ieszań ca ,  jeżeli jaitas osona prze- 

się do szczegółowej listy powołania. W listach prowadziła się .do innego domu, wszelki ślad tego 
powołania w wybranym rewirze osoby takie umie­
szczają się w osobnym oddziale.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

- VfD w a. . r a zy  je sz cze  K a l i s z p o s ł y s z y  śpiew  ^  blieyt W in i ej se U w idocznem  i d o g o d n em  do  c z y - {m ia ł  sw oje  w łaśc iw e  i n iezb ę d n e  znaczenie ,
p a n i  M icm skie j:  raz ,  j a k t o  ju ż  ^ i h ś m y Ua u i a / ^  a nie g d z i e ś  pod s u f i t e m - o b e j m u j ą c e j  pi- r z u c a ć  ko le jno  to  i owo, i z logicznego
dz ie lę ,  w kośc ie le  S -go  M ik o ła ja  podczas  su m m y  , d ż e m i czv te lnem : im iona  i n a z w is k a  i s t a n  ! w n y ch  sob ie  pojęć ła ń c u c h a ,  ś ro d k o w e  wyjnio 
d ru g i  r a z  (a  w łaśc iw ie  0g d £ tJ ? t : o)d “  I lo k a to ró w ,  z o znacz en iem  N N -rów  m ieszk ań  p rz e z  ogn iw a . t
ben  sie P- ® T r  °  ' ] :.{ż . . l j n i c h  za jm ow anych ,  n a  k tó re j  w szelk ie  z m ia n y  S ta ło  się je d n a k :  odczy t  o d b y ł  się, a  rezUm9«
m a ty cz u e g o  t r u p p y  p. p r . ’ : • ko niekniei m c h u  m ieszkańców , b e zw łoczn ie  n o to w a n e  b y ć ' j e g o  n ie ty lk o ,  że b y ł  wcale p rzy zw o itym  Pod ea
L 1 " f 3  W —  » « M  »P- wł.iści-1 te r ja ln y m  wzglgdem ( * *  '.„ W

ii o n e r e t r a  ” R u m iń s k ie g o  B o -  c ie li> iż c z a sb y i uż ch ł 'ba  b -v ło  na  z ra ian § t a b l i - , w ejścia),  a le  je d n o c z eśn ie  zado w o li ł  s ł u c b a c z K .
T a  n a iz . in e łn ie i  b e z in te re s o w n a  Iczek na  d o m ach  z n u m e ra m i  h y p o tc cz n em i,  z a s t ą -  ile o te m  i z w ła sn eg o  p rześw iadczen ia ,  i « y

m L i i  ? k tó ry m  n a n i I  pienie  ich no w em i je d n ak o w e g o  w iększego  fo r m a tu  chw yconego  t u  i ow dzie  ich sądu ,  w y p r o ś

odrazu niknie i kilkodniowe nawet poszukiwania,
bardzo rzadko kiedy doprowadzają do pożądanego 
celu. Trudności te, pochodzą z zaniedbania przez 
pp. właścicieli i zarządzających domami, należy­
tej kontroli ruchu, zmieniających mieszkania lo­
katorów. Kontrolę tę , mogą ułatwić: porządnie 
prowadzone książki meldunkowe z odnotowaniem
ruchu mieszkańców w danym domu i w z m i a n k ą : . 
pod który Nr. domu, lub do jakiej miejscowości przed nami, iż wolałby był napisać coś now ® j 
ciż przeprowadzili się; oznaczenie lokali n u m e -  od o do *, aniżeli z owoców niejednej bezseu  ^
rami porządkowetni; wywieszenie w sieni domu nocy, gdzie ustęp każdy, każdy wyraz '.ue Q(j.

od X. t s. 3, od X, X. rs. 1, od NN. rs. I, od pj 
X. 2. rs. 4, od p. E. P. rs. 2, i od d z i e c i  n a  w 
kcji zebrane kop. 15, dla chorej wdowy p>e |L j .  
i siedmiorga jej dziatek; — dla Szczepana 
taszczak zamieszkałego na Chmielniku rs. 2 o ^ 
K. Z .— Dla domu starców od p. J. S. z B. rs-

Odczyt p, Józefa Goldszmita.

Wiadomo już czytelnikom, że stosunki życz* 
wości łączące redakcję z p. Józefem Goldsznńtel8j 
z jednej strony, a z drugiej chęć spożytkować 
każdej sposobności na korzyść ogółu, były 8* 
w nenii czynnikami, wpływającemi na podanie nb 
śli, aby w ciągu chwilowego pobytu swego w » 
liszu zechciał dać odczyt na cel dobroczyn0?' 
Był on rzeczywiście dobroczynniejszym nad i°° ' 
bo szło tu o wniesienie wpisu za uczniów, żale? . 
jących z powodu ubóstwa w opłacie szkolą®! 
zagrożonych z tego powodu smutną konieczno8 
zaniechania dalszego kształcenia.

Zaskoczony w ostatniej niemal chwili a,,zf 
wyjazdu z Warszawy propozycją naszą, p. 
szmit mało miał czasu do należytego opraco^ 
nia podanego mu przez nas tematu; ale że y .  
bór takowego, opierał się na wiadomości nfl8ZJ ’ 
iż p. Goldszmit pracuje od lat paru nad obszero® ' 
wyczerpującem studjum „O małżeństwie,” ZS0 ^ .  
się zatem nań z chęcią, gdyż „szło tu już teraz f? 
wnie o proste zestawienie niektórych danych 
towej już pracy, i zręczne ich związanie w Je 
systematyczną całość.”

Zadanie to łatwe na pozór, nieprawdaż...? 8 
dnak później p. Goldszmit wyznał to szcz „

większemi literami pisanych, a tem samem i dla
lbowiem, tabliczki 

a nie dla wygo^

jo m r  * Wanda. , a Ipienie ich nowemi jednakowego
M.3 w ciągu ?at trzeeh w jednem 'znajdowała się*i większemi literami pisanych, u 
gronie, piękne daje świadectwo o szlachetnem jej i fe 'chyba dia T a S f ' d e S ^ m

T . T ’." J U S  . A ;  . I b .  o b jjm u i,
się będzie op?ócz wyżej już wymienionych m u z y -  nazwiska poprzednich właściciel, domow albo tez 
kalnych czynników, "z komedji „Miód kasztelań- powleczone są tak ciemnemi kolorami, tak wy-
ski J. I. Kraszewskiego i j c k a  z a p i e c z ę t o w a - 18 J o ^ i ^ o n e 7 u b ° t e " t ?

T "  ? r S K S S S S ?  “ w K  S U -  *  »»><> » •
kiego wieku i ptci znajdować się mogg, bez obaw j malowane wapnem. Zmiana rzeczonych tabliczek, 
. wahania, niekiedy aż n a d t o  u s p r a w i e d l i w i o n y c h ,  tem jest  potrzebniejsza, .z miasto nasze nie po- 

  c .i ir isininia w  k t ó r y m k o l w i e k  wiekszem s i a d a  tak jak  Waiszawa, podwójnej numeiacji— Czy istnieją w którymkolwiek większem 
mieście ulice bez nazwy? zaiste nie; a jednakże 
w naszym grodzie znajduje się kilka ulic, których 
nazwy tradycyjne, przechowują się w pamięci 
miejscowych pokoleń, a dla przybyszów są obce- 
mi, gdyż na rogach tychże (rozumie się ulic, a nie 
przybyszów), niemasz tablic oznajmiających o ich 
nazwie. Warto, aby takie tablice na rogach rze­
czonych ulic urządzić, a przy tej sposobności, na­
pisy na tablicach już istniejących, dziś skutkiem 
upływu czasu, prawie już nieczytelne, odnowić.

— We wtorek, w miejsce zapowiedzianej ko­
medji „Starzy kawalerowie” odegrano „Piękną 
Helenę,” w której rolę tytułową po pani Miciń- 
skiej objęła panna Płaczkowska. Panna P. je ­
dnak ani grą, ani śpiewem, nie potrafiła dorównać 
swojej poprzedniczce.

  Listy z Warszawy odbieramy w Kaliszu na
drugi dzień po ich wyekspedjowaniu; gazety war­
szawskie, jako opuszczające prassę po odejściu 
poczty, trzeciego dnia; pisma zaś zagraniczne, j a ­
ko ekspedjowane na pocztę w dniu wyjścia, po­
mimo, iż przechodzą przez cenzurę warszawską, 
odbieramy regularnie dnia piątego po ich wyjściu. 
Nie tak  się rzecz ma z pismami tygodniowemi i 
dwutygodniowemi warszawskiemi, które jako opu­
szczające prassę przed odejściem z Warszawy 
poczty, (a zatem mogące być wysłanemi w dniu ich 
wyjścia), wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, 
powinniśmy mieć w Kaliszu na drugi dzień po o- 
puszczeuiu prasy, a tymczasem odbieramy je naj-

domów, t. j. hypotecznej i policyjnej, któraby od­
nalezienie numeru domu ułatwiała. Sądzimy, iż 
przy podnoszących się z każdym dniem cenach ko­
mornego, te wcale niekosztowne innowacje mające 
na celu dobro publiczne, uszczerbku materjalnego 
właścicielom domów nie przyniosą.

— List z owym dziwnym adressem, o jakim 
pisaliśmy w N-rze 20 już doręczony komu nale­
ży, i tym razem było to wyłączną zasługą „Ka- 
liszanina,” bez którego pewno pani H. z córką 
nie byłyby wiedziały o czekającej na nie za k ra ­
tką pocztową niespodziance od roztargnionej przy­
jaciółki.

— P. Napoleon Wartski, księgarz tutejszy, wy­
jechał temi dniami do Warszawy, dla zaopatrze­
nia swej księgarni w najnowsze dzieła i muzyka- 
lja. Wkrótce nadejdą też zapisane przez niego 
z zagranicy prassy do wytłaczania cyfr i mono­
gramów, suchych i kolorowych na papierze listo­
wym, na czem obecnie Kaliszowi zbywa.

—  Nów’ księżyca dnia 18 o godz. 6 min. 26 
rano.

— Złożono w ekspedycji „Kaliszanina” skład­
ki na różne cele, a mianowicie: na lampkę gazo­
wą przy statui na placu gimnazjum męzkiego, od 
p. W. rs. 1; — dla Pelagji J. zamieszkałei na 
Chmielniku od p. J. S. z B. rs. 2, dla Chmiele­
wskiej rs. 1 i dla Skotnickiej rs. 1; — nadto dla 
Pelagji J. od p. W. M. rs. 2, od p. A. M. rs. 2,

nam wolno wnioski. .g
Pokusić się o ujęcie w karby jednogodzioneL  

odczytu, syntezy tak olbrzymiego przedmiotu’ejjjfi 
kim jest sięgająca pierwszych chwil stwor2 j# 
człowieka instytucja małżeństwa, i pokuSZ -eSt 
tego nie przypłacić najzupełniejszem #
już tak wymownem a pochlebnem dla prel®? 
świadectwem, że moglibyśmy ograniczyć 
zaznaczeniu tego faktu; bezstronność jednak o j .  
nikarska, zniewala nas do pobieżnego PrZl te® 
mniej zdania sprawy z wrażeń, jakie °dcZ]L i?  
na nas samych i na innych wywarł, oraz jj Jy- 
stanowienia się, czy prelegent rozwinął. c» 
nalne przynajmniej pojęcie tego wszystkie Lgii 
mieści się w samem wymówieniu tego 
małżeństwo ? ^eI1t,

Z samego zaraz początku oznajmił 
iż dorywcza ta jego praca rozpada się nt«cZa" 
części: ua czvsto-prawuą i etyczną, czyh 0 

iową' '  "W części pierwszej skreślił nam '
jako umowę zawartą podług form reb?'y D'e* 
prawnych, w celu utworzenia nowej rodz1 . ' ' sję 0 
sienią sobie wzajemnej pomocy, i stara*1! p. 
zobopólną pomyślność. W definicji st^ ° l  
s tarał się połączyć pojęcie małżeństwa z ^jlo) j 
w isia religijnego, z pojęciem onegoż 
względzie: szkoda tylko, że nie zastanowi* ostatnl8 
nad małżeństwami cywilnemi, które są pra"10, 
wyrazem reform tego rodzaju na Pobl 
dawczem, i przez ogół nasz tak myial 
pojmowane. . . „0 j

Przyjąwszy za podstawę, za spólny z f0.
nowniłc wszystkich najsprzeczniejszych ”jjDycl|, ga 
bą przekonań, już to z powodu l' - utopj'’rtat 
gmatów, jnż nowatorskich mrzonek 1 ui1|0tej 
małżeństwo nie jest niczem innein, , lzyStk*e ,ej- 
prelegent w dalszym ciągu wyłożył vV® tu k°. 
umowy warunki, wszystkie cechy, ktoryc ^  
no dotkniemy.
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Różne wiadomości.

2 dnia oZyk m y  w dzienniku rzymskim „II Diritto” 
0r2e * marca r, b.: „Mówią w Watykanie jako 
Stoicy zupełnie pewnej, że uast§pcą Piusa IX  na 
Tymc" aP°stolskiej, ma być kardynał Panebianco. 
Unie;!as?m jednak Ojciec Święty nie okazuje naj- 
8t»a 5eJ . chęci ustąpienia ze swojego miejsca; 
jący °w*em jego zdrowia ciągle jes t  zadowala­

łby*3 rauo i*ius IX odprawiał mszę w swojej ka- 
VastPnywat,aej ’. jóźaiej zas, dawał audjencje kil- 
sj^o cudzoziemcom, prawie wszystkim Ros-

od y .S ie n n ik  „II Diritto” podaje: „Na Sycylji 
fecżn o® r. b., panują bezustanne mrozy. Zby- 
ttcie'-01 êst inćwić, jak  wiele płody rolne i oliwki 
*ego 0l* teS° fenomenu prawdziwie szczegól- 

^  aa wspomnionej wyspie.”
»ania , *e można dość zalecić gospodarzom pole- 
Hian drzew owocowych w epoce ich kwitnienia, 
1 ^ ‘cie też w razach przydłuższej suszy. Po- 
^  le. wstrzymuje opadanie liści i dopomaga do 
tie ,aQla s‘§ owocowych zawiązków. Postępowa- 
tij V tym względzie jest bardzo proste: Bierze 
ió^JPierw parę wiader wodą rozcieńczonej gno- 
®tóp 1 tą polewa się pień do wysokości 2 lub 3 
*od„ °koło, a zaraz potem polewa się czystą 

W '^osci 7 do 8 wiader: polewanie czystą 
^itnj nal0ży powtarzać ciągle przez cały czas 
^ e » ea â’ * t0 ‘̂ e mozaa najwyżej pnia dosięgać. 
*Po3p, a owocowe, mianowicie też jabłonie, w ten 
ta j Polewane, wtedy nawet dają  owoce, kiedy 
t id ^ y c h ,  niepolewanych, ani śladu owoców nie

tia Francja według ostatnich spisów ludności 
\3R7,eszkaóców 36,103,001. — W tej liczbie 
^fo- n katolików, 580,737 protestantów, 49439 
^ - 'p o n n y c h ,  3171 wszelkich innych wyznań,^a 
tie^j kezwyznaniowych, to jest takich, którzy 
S  żadnego wyznania lub też nic wie-

^  0 jakiego z urodzenia należeć by powinni, 
fynię ” edług statystycznych wykazów, w Lon 
* fiei-i r̂z^Pa da 28 mieszkańców na jeden dom, 
 ̂ Wi i ? w ,Ra ryżn 35, w Petersburgu 52, 

' i u Śmiertelność równie z ilością
^tcó ców jednego domu, i tak na 1000 raiesz- 
t  p "> umiera w Londynie 24, w Berlinie 25, 

^ ryżu 28, w Petersburgu 41, w Wiedniu 47. 
i tpa >̂an H. Feldermann przybył do Warszawy 
W rJ atem, któremu dał miano „cudownej ręki.” 
^pewC2y samej, jeżeli nie przesądem „cudu,” to 
% Cja°ścią „rzadkości” epitetem określić można 

komplikacją mechaniczną. Ręka pisze 
to, co obecni właścicielowi powiedzą i 

Nit, „i % ury  wskazane na stole. Figury zwie­
je  ta rakterystycznych postaci ludzkich są do- 
t ^^ tałtne; pismo zaś bardzo wyraźne i równe. 

^fąJ*c.ei zadziwiać może, to to, że wielkość a- 
S e s ,  ,est małą, a talia szklanna, na której jest 

Cz°ny pozwala widzieć, że nie posługuje się 
% lla ^ eWnętrzną pod szkłem komunikacją. „Cu- 
% i ': f ik a ” była nagrodzona na wystawie lou- 

Ni, w 1871 i wiedeńskiej w 1873 r. meda- 
] 4o'U rzadkiej komplikacji i dowcipu machi­
no  Ul°Qa- Właściciel zapewniał nas, że aparat 
I aków°że. rysować do 6000 okazów zwierząt i 
S  J  P'Sze zaś wszystko, co się mu podyktu- 
^ża0j,eniieckim języku. Bardzo nas zadziwiła 
M tjlec mnożenia i dzielenia wtedy, gdy właści- 
t l0(lzifc. Przybliżał się nawet do ręki. Śmiało po- 
Ajtiło mażemy, że jest  to nowego rodzaju ar- 
X\' jest 1 j eże^ istnieć może podobne porówua- 
Wt' Wici WyżSzem °d owych cudownych zegarów 

^ieL ’ a wó’ŻSze 0 tyle o ile postęp mecha- 
. ^  n .82e wydał rezultaty. 
r ° H  s y Przeciwli0 krzakom berberysowym 

Niedaw.no temu czytaliśmy w „Landw. 
k a Polula(,tfUr Schleswig-Holstein” co następuje: 
J* Doł0> °toczonein żywym płotem, a blisko do- 
tj’ etz ° netn> żyto bardzo często było nader buj- 
L,teg0 ''gdy nie plonowało. Około 80 kroków 
e0°re kążu^a na murze rosty krzaki berberysowe, 

roku strzyżono dla zapobiegania 
(j 1 tyCblUK ick> l*0 sądzono, że tylko pył kwia- 
C  ^  krzaków zły wpływ wywierana rosną- 
'  i bie*ąc , zkoź:e' mianowicie na żyto. Na wto- 

ich a'’° . r °ku wyrwano wzmiankowane krzaki, 
L*eż°no ®lej 9ce zasadzono bez. Mimo to, spo- 

\  t n.a Przeciwnym końcu pola, że i tam o- 
2Sto 82u ^ ara Żylia naPadnięte przez rdzę. 

ukać przyczyny i znaleziono niewielki
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krzaczek berberysowy, który s ta ł  opodal w ukryciu. 
Listki jego były rdzą pokryte. Od niego już spo­
ry kawał żyta się zaraził, a choć go wyrwano, 
rdza dalej się rozszerzyła po polu. W plonie je­
dnak pokazała się różnica. Żyto zarażone, zanim 
rozkwitło, miało wprawdzie wielkie, lecz próżne 
kłosy. Później napadnięte, miało pełne kłosy i 
dobrze rozwinięte ziarno, chociaż kłosy łodyg 
bocznych także były próżne. Pewno, że gdyby 
rdza na owym krzaku berberysowym rychlej się 
była rozwinęła, toby wszystkie kłosy były ucier­
piały, bo on zdaje się być niewątpliwą rdzy przy­
czyną i czas, aby wszędzie, gdzie się berberys 
znajduje, wytępiono go bez litości.

Przegląd polityczny.

„Journal des Debats” pisze, żejjorozumienie się 
Rossji z Austrją pod względem spraw wschodnich, 
ma otwarcie pokojowy charakter. Dalej stara  się 
dowieść, że dwa te mocarstwa, zawarłszy szczery 
sojusz, uważają przymierze rosyjsko-austrjacko- 
niemieckie za najlepszą w obecnym stanie rzeczy 
gwarancję pokoju w Europie; w tej chwili tylko 
to przymierze zastąpić może systemat równowagi, 
naruszonej przez ostatnie wojny.

P is z ą  z P a ry ż a  pod d n iem  5 b. m., że m in is te r  
sp r a w  w e w n ę t rz n y ch  z p o w o łan iem  się n a  u c h w a ­
łę  zg ro m a d z e n ia  n a ro d o w eg o  z dn ia  19 l i s to p ad a  
r. z., w p rzed m io c ie  p rz e d łu ż e n ia  w ła d z y  p re z y ­
d e n ta  M ac-M aho na ,  z a b r o n i ł  sp rz ed aży  fo tografij  
h r .  C h a m b o rd ’a.

Parlament niemiecki po dłuższej rozprawie przy­
ją ł  w imiennem głosowaniu większością 183-ch 
przeciw 119 tu głosom prawo o szczepieniu ospy 
według projektu komisji. § l-szy nakazujący po­
wtórne szczepienie w 12 m roku życia, jeżeii kto 
w ostatnich 5-ciu latach nie przebył ospy na tu ­
ralnej, albo nie miał jej skutecznie zaszczepionej, 
wywołał żywą dyskusję, w końcu jednak został 
zatwierdzony. Choroba cesarza nie budzi żadnej 
obawy. Ks. Bismark zapadł znowu na zwykłe 
swe cierpienia, i dlatego przez jakiś czas musi 
się trzymać zdała od spraw publicznych.

W Poznaniu po arcybiskupie Ledochowskim przy­
chodzi kolej na sufragana Janiszewskiego. Nie 
aresztowano go wprawdzie dotąd, ale władza po- 
licyjua zarządziła w sobotę w jego mieszkaniu re ­
wizję, szukając aktów Odnoszących się do nomi­
nacji księdza Deglera wikarjuszem w Schlichtings- 
heim. Po znalezieniu takowych opieczętowano je 
i zabrano. Zdaje się, że jestto sprawa, którą wła­
dza jeszcze ua karb uwięzionego arcybiskupa wy­
toczyć zamierza.

Rząd uważał za właściwe aresztować biskupa 
trewirskiego; na którego teraz przypadnie kolej 
pójścia do więzienia, niewiadomo, ale wymienia­
ją  trzech, pomiędzy nimi księcia arcybiskupa wro­
cławskiego. W dodatku te kary i uwięzienia bi­
skupów nic nie pomagają, ani położenia nie zmie­
niają; pozostałe bez biskupów kapituły postępują 
tym samym torem co ich pasterze, nie zważając 
na prawa majowe, obsadzają próżne parafie, we­
dług swego uznania, dawnym trybem. Jeżeli tak 
dalej potrwa, to po biskupach trzeba będzie u- 
więzić kapituły, dalej księży im posłusznych (to 
już się dzieje). Gdzie się to zatrzyma? dokąd do­
prowadzi? pytać się zaczynają nawet narodowo- 
liberalni; a tu pana Bismarka choroba na czas 
dłuższy od spraw publicznych usuwa!

Według wiadomości z Hiszpanji, Bilbao nie zo­
stało jeszcze wzięte przez km listów, a Serrano 
skoncentrował przeciw nim 64,000 wojska. Czy 
tylko ta  cyfra nie przesadzona? Cyfry dawniej 
podawane każą nam wątpić w tak wielką armię. 
Zresztą, jeżeli jenerał Serrano ma chociaż dwie 
trzecie, chociaż połowę tej cyfry, to zapewne 
wkrótce rozpocznie działania przeciw karlistom, 
którzy koto Bilbao nie mają więcej nad 30,000 
ludzi. Chwila stanowcza zdaje się być blizka.

Dymisja tureckiego ministra skarbu Hamdi-pa- 
szy, była, jak się pokazuje, karą za to, że na zbyt 
uciążliwych warunkach zaciągnął dla rządu poży­

czkę 130,000 fszt. Tu tylko dla objaśnienia dodamy, 
że Hamdi-pasza wziął tę zaliczkę od „Societe otto- 
mane,” zobowiązawszy się płacić od niej 12% i 
spłacić ją po trzech kwartałach kwotą 50 tysię­
cy funt. ster. w gotowiznie, oraz 800 bonami skar- 
bowemi serji B i C po kursie al pari. Warunki 
te są tego rodzaju, że zaliczka właściwie była u- 
dzieloną na 5 0 %  rocznie. Wiadomo, że sułtan

unieważnił cały układ. Nominacja Karateodori- 
effendiego na posła tureckiego w Rzymie została 
urzędownie ogłoszoną.

O g ł o s z e n i a .

Na sprzedaż koniczyna czerwona i biała.
Przyjmuje zamówienia na Nasiona pastewne, 

Drzewka owocowe, Nawmzy sztuczne; — :zgłaszać 
się można do Sczanieckiego w Kaliszu ulica Józe­
fina Nr 561.

(102—3-3) A. W ęgierski.

Józef Goldszmit
M A łS I S T E K  l* K A łV V  I  i ! O U V ] M T K A (  J I ,

Patron Trybunału W arszaw skiego,
przyjmuje wszystkie sprawy handlowe i cywilne, 
a w szczególności separacyjne i rozwodowe. Miesz­
ka przy ulicy Podwale Nr 44 w domu własnym.

( 1 0 3 - 3 - 2 )

Do sprzedania DOBRA,
z dwóch folwarków składające się, położone nad 
szosą w blizkości Kalisza, które?—wskaże W-ny 
Peszke właściciel hotelu Berlińskiego w Kaliszu

(86—5-5)

Właściciel dóbr Słomów-Kościelny za- 
mierzył otworzyć sprzedaż lasu w tych­

że dobrach: to jest: rznąć bale, deski, rąbać sią- 
gi; do administrowania potrzebny jest c z ł o w i e k  
obeznany praktycznie w tym względzie, z kaucją 
do rs. 2000. Konkurenci zechcą się zgłosić do 
Pieutna pod Turkiem. (98— 3-3)

W  zeszłym  m iesiącu  z ak nn i -  
łcu i osobiście w Węgrzech w n a j-f t^  

^ ^ f ^ l e p s z y c h  m iejscow ościach  o k o U c y < & » 5  
hegiolańsk iej znaczna ilość

I  1ST _A_
starszego, oraz z ostatniego zbioru i takowe mo­
gę zalecić konserom gdyż odznaczają się czystym 
smakiem, i kolorem zielonkowatym. Odebrawszy 
w tych dniach transport takowych nie wątpię, 
że przy znaczn ym wyborze, tak w b e c z k a c h  
jak w butelkach wszelkim wymaganiom i gustom 
zadość uczynić jestem w możności. Również za­
opatrzony jest mój skład we wszelkie gatunki 
WIN WYSTAEYCH. Niemniej zwracam uwagę 
amatorów na miody w ęgiersk ie wystałe, 
wszystkie gatunki sprzedaję po cenach nadzwyczaj 
nizkich; czem się polecam.

Stanisław Rosenthal,
właściciel składu win hurtowego i detalicznego 

(111—6-1) w Kaliszu.

W folwarku Rypinek jest do wypuszczenia 
w czteroletnią dzierżawę

CEGIELNIA
z potrzebnemi porządkami, na bardzo korzystnych 
warunkach, od 1 Lipca 1874 roku. (88)

Nasiona pastewne,
sprzedają się w domu Handlowo-Komissowym

G. Heimann et Comp.
przy ulicy Kanonickiej w Kaliszu, po cenach naj- 
umiarkowańszych. Tamże się przyjmuje w kom- 
mis nasiona, tudzież zboże oraz wełnę, dając na 
żądanie stosowne zaliczenia. ( 8 4 - 3 - 3 )



Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż otworzyłem

G-LÓW1TY SKŁAD

d o mm
z słynnej fabryki

The Singer Manufacturing Company, New-York,
polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności.

Główniejszemi zaletami tych maszyn są: doskonałość i trwałość, najakuratniejsze i nadzwyczaj eleganckie wykończenie, tak  mechanize10 
wewnętrznego jak i zewnętrznych części jej składu, i stosunkowo cichy, nie zanadto hałaśliwy bieg mechanizmu, przez co sta ły  się w 8°' 
spodarstwie domowem nietylko praktycznym  przyrządem , ale i piękną ozdobą pokojową. .

W ykład nauki szycia i używanie wszelkich apparatów do najróżniejszych celów na tychże maszynach, udziela się sz. kupującym, tals 
w głównym składzie moim, jak i w m ieszkaniu kupujących bezpłatnie.  ̂ *

Panowie właściciele zakładów krawieckich, szewckich, kapeluśniczych i rym arskich również znajdą w moim Ciłównyin skład®* 
wielki wybór odpowiednich tym zakładom maszyn, a ku wygodzie osób życzących sobie rozkładać uiszczenie należności na raty, zap*'0ff8' 
dzony został system umożebniający łeb życzenia.

Każda maszyna z powyższej fabryki pochodząca zaopatrzoną jest w certificat (świadectwo) przez samą fabrykę w Nowym-Yorku wysta" 
wiony i przez Prezydenta tejże Mr. Onstu A. Hopper podpisany,— wszelkie zaś maszyny do szycia systemu Singera, nie posiadają11 
takiego certificatu nie są oryginalne lecz naśladowane.

Skład główny Oryginalnych Maszyn do szycia The Singer Mfg. Co. New-York
A D A M  K EM PIŃ SK I,

(1 1 0 -3 -1 )  Kupiec I-ej Gildy, w domu W. Kota w K a 1 i 3 z u’

D O M  z dwoma oficynami, z a ­
budow aniam i podwórzowemi i ogród­
k ie m , jest do sprzedania z wolnej ręki 

w mieście Kaliszu na Przedmieściu Stawiszyń- 
skiem pod Nr. 491;—bliższa wiadomość na m iej­
scu u zarządzającej p. Stefańskiej.

( 1 0 7 -3 -2 )

Siodło angielskie
mało używane z wszelkiemi przyborami je s t z wol­
nej ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość w kan­
torze hotelu Berlińskiego w Kaliszu.

(1 1 2 -3 -1 )

Dominium Złotniki-W ielkie zawiada- 
Smia, iż będą w temże dominium do

_______ Ustanowienia o g i e r y :  2 Perszerony i
Angielski. Od skoku z poprawką płacić się 

będzie rs. 5 i na stajnią rs. 1. ( 1 0 9 - 3 - 1 )

Przed kilku miesiącami pewna osoba 
przyniosła do mnie kosztowny garnitur, 

mówiąc, że zgubiła część z tego’garnituru  a mia­
nowicie smaragdy, osadzane w około brylantam i. 
Dzisiaj przyniosła do mojego magazynu pewna 
osoba te same smaragdy, jako znalezione. Nie- 
znając nazwiska właścicielki garnituru, upraszam 
o zgłoszenie się interesantki w tym celu.

S. Bette, złotnik i pieczętarz.
(113) Ulica W arszawska Nr. 67.

Zaopatrzyłem mój handel we wszelkie

nasiona pastewne,
przytem  posiadam obok Rypinka cegielnię i znacz­

ny zapas

W Y P A L O N E J  CEGŁY,
której kupującym w każdym czasie w żądanej 
ilości dostarczyć mogę. Tak za dobroć nasion, 
jak  i cegły poręczam, i tokowe po cenach um iar­
kowanych sprzedaję.

Iłanasse Hrakauer,
kupiec 2-ej gildii w Kaliszu, rynek 22 obok Dyrek- 

(114—2-1) cji Kredytowej.

Fabryka braci Repphan w Kaliszu po­
siada kilkadziesiąt beczek Portland 

Cement 1-0, które pozostały po budowie Z a ­
brzegów około młynów. Takowe są każdego cza­
su w całości lub częściowo do odstąpienia po ce­
nie kosztu: Cena beczki rs. 9 kop. 38. Bliższa 
wiadomość w kantorze fabryki. f l0 8 —3-1)

Dominium ZŁOTNIKI W IEL­
KIE ma na sprzedaż dwa 
ogiery Perszerona i An­

gielskiego w czwartym roku—klacz w tymże 
roku, jałowic iO Oldemburgkich, wołów 
4 młodych zdatnych do oprzęgu, i kilka koni 
fornalskich młodych. (9 5 - 3 - 3 )

3000 sztuk szczepów owocowych
3 i 4-ro letnich, silnych i zdrowych, z najcelniej­
szych gatunków, je s t do sprzedania w majętności 
Brutlzew pod Kołem, po stałej cenie 36 
kop. za sztukę. Zgłosić się można do miejsco­
wego ogrodnika P. Horytowskicgo.

(9 6 -3 -2 )

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność miasta Kalisza i jego oko- 
^ c’ z dniem 1 (13) marca 1874 r. 

przy dotychczas istniejącym magazynie obu­
wia damskiego przy ulicy Ś-go S tanisła­

wa w domu W . Mianowskiej, otwieram

magazyn obuwia męzkiego
w którym przyjm uję wszelkie obstalunki i wy­
kończam takowe akuratn ie , z dobrego m aterjału  
i po cenach nader umiarkowanych. Z czem po­
lecam się łaskawym względom Szanownej publi-

(99 - 10- 3) Ł. Galewicz.

Komornik przy Trybunale Cywilnym w KaW*
* jjjS*

Prawnie zajęte w drodze egzekucji sądowej ^  
ble, różne sprzęty domowe, inwentarze żyw0’ jgfł 
to: krow y, konie i t. p., w dniu 5/17 marca e 
r., począwszy od godziny 11 z rana  sprzc 
będą na targu, w rynku m iasta Sieradza. .■

Aleksander L ityĉ oV>>

Kurs Giełdy W arszawskiej.
Dnia 7 marca 1874 r.

monety 1 papiery.

Pół-Im perjały ro s sy js k ie .....................
Pruskie ta l..................................................
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 

,, ,, „  serji II. „  100
• „ „ nowe 5 % z r. 1869. . S

Obligi Tow arzystw a Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .
Bilety Banku Cesarstw a z roku 1860 
Nowa rossyjs. pożyczka prem jo. 1864 

„ „ . r, ,, „ 1866 
Akcje Drogi Zel. Warsz.-Wiod. za szt.

„ ,, ,, W arsz.-Bydgoskićj .
„ Głów. jo w . Ros. D róg Zclaz .
„ D rogi Żeląz. W arsz.-Terespol.

Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskińj 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkiój . 
5 ° /0 Listy Zastawne Rossyjskie . .

żądano |p tt
Ruble

94 25 
93 95
92 ~

— i —
165 25

‘Si 8
1141 — 

1001 —

Dominium Z ło tn ik i  Wielkie
,m a na sprzedaż f O  K R Ó W  mło- 
»dych i dobrych dójek, po stadniku szwaj­

carskim. (104—3-2)

T rudniąca się p r a n i e m  i p r z e ­
r a b i a n i e m  kapeluszy słomkowych, 
mieszka przy ulicy W rocław skiej, 

w domu Rajskięgo drugim od Reformatów, 
na drugiem piętrze.

(115) * O ą b r o w s k a .

W artość kup. odL  Z. starych .k. 83 j  
„ „ „ nowych „  104 j
„ „ „ Lik widać. „ 106 ^

W e k s l e .
Berlin: W eksel 100 talarow y 2 m.
Londyn: 1 funt szterling 3 m.
Paryż: 300 franków  3 m. . . .
W iedeń: 150 florenów 2 m. . .
Moskwa: 100 rsr. 1 m
Petersburg: 100 rsr. krótki

,, „  „ 3 m.

Potrzebny jest ,

U C Z E Ń
do zakładu zegarmistrzowskiego E. FULDE.

(1 1 6 -3 -1 )

TEATB-

. u  ę !
W sobotę: benefis p. Jasińskiego* L f f l* .. 

kasztelański,^ „Icek J*! . !  **1* 
soi* magji,” „Wojomir »
operetka w 2-ch aktach.

W niedzielę: dram at w 5-ciu aktach 
„Otello.”

iir*

R edaktor, J. T a ń sk i. — W drukarn i Wydawcy, W. H indem itha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


